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u> W ilnie w Poniedziałek dnia 29 Kwietnia v. s. 1829 Roku.

W  ; л 7» о м o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg  dnia 18 kw ietnia .
(z Gaze ty  Sanktpetersbarsk iey) .

Nabożeństwo rezurrekcyуne odprawione było 
w Cerkwi Zimowego J eg o  C e s a r s k i e ?  Mości pa
łacu, w obecności N ay  j a  śnie  yszych  C e s a r s t w a  I c h - 
mość  , oraz I ch  C e s a r s k ic h  W y so k o śc i , N a s t ę p c y  
T ronu i W i e l k i e g o  Х ілДес іа  M i c h a ł a  P a w ł o w i 
c z a . N a y j a ś n ie y s i  C e s a r s t w o  I ghmość  raczyli przyy- 
mować powinszowania od Członków Rady Pań
stwa, M in is trów , Senatorów , Jenerałów i Ofi
cerów Gwardyi i Woyske , całego Dworu i dal
szych znakomitszych Osób. Tegoż dnia po nieszpo
rach C esa rz  J egomość  iaczył przyymować powin
szowania Dam.

—- D iógo Liturgia ś. odprawiana była xv 
Cerkwi Zimowego J ego  C e s a r s k ie y  Mości pał*cu, 
gdzie I ch C e s a r s k i m  Mość i o m  złożone zostały po
winszowania przez Duchowieństwo W yższe , a po 
inszy przez Członków Ciała Dyplomatycznego.

— Tegoż dnia mieli szczęście otrzymać au- 
uyencyą pożegnania u N a y j a ś n ie y s z y c h  C e s a r s t w a  
I chmość : Hrabia St. P r ie s t , par Francyi ; Xiążę 
Chininy, oficer woysk Nayjaśnieyszego Króla Jmci 
Niderlandzkiego; i Margrabia de St. G erm ain , 
sekretarz poselstwa K róle  wsko-Sardyńskiego.

— Marszałek dworu , K . A. N aryszkin , mia
nowany W ielkim Marszalkiem Dworu C esarskiego.

Przez ukaz z dnia i 5 t. m. wydany do Kan
toru Dworu, C esa rz  J egom ość  mianował Freylinami 
N  a y ja ś n ie y s z e y  C e s a ii z o w e y  J ey m o sci  , Hrabiankę 
$ievers i Xiężniczkę Szachowską. 
v  . „ ~  Rzeczywiści radcy stanu, L, Perow ski i 
Xiążę S. Gohcyn , naywyżey potwierdzeni: pier
wszy Mistrzem dw oru , a drugi Łowczym dworn 
J ego C e s a r s k i e y  Moś^i.

Rzeczywisty *,yłdca tayny, Hrabia Alope- 
us, CesARSKo-floss^ryskl '"Poseł mdzwyczayny i Mi
nister pełnomocny pjzy Dworze Króiewsko-Pru- 
skłm , nayłaskawiey udarowany order Sto ś. Rów
nego z A.postołami Xiążęcia PFiodzinłlerza iszey 
klassy wielkiego krzyża. *

tiESARz J egomość, na okazanie Naywyższe
go Swego zadowolenia Senatorom : rzeczywistego 
radcę taynego Obreskowa i radcę taynego P ole -

raczył nayłaskawiey udarować: pierwszego 
tabakierą ze Swoim wizerunkiem , o.»j.paną b ry 
lantami ; a drugiego znakami orderu ś. Anny iszey 
klassy, ozdobionemi C e s a r s k a  Koroną.

— Rzeczywiści radcy stanu : Hrabia M atu - 
sew icz , zostający w Ministeryutn spraw zagrani
cznych i Daszków у Towarzysz Ministra sprawie
dliwości, nayłaskawiey wyniesieni na radców tav- 
nych.

Sankt-Petersburg dnia ig  kwietnia.
(Journal de  St.  Pe tersbourg).  

e Radcy tayni i senatorowie : Hrabia Iliń sk i, 
X iążę l .  G agaryn , i JYielidów, członek Rady opie- 
k u ń c z e y  C esarskiego  domu wychowania, wyniesie
ni na r z e c z y w i s t y c h  radców taynych,

— Przez rozkaz nay wyższy pod dniem i 4 t. 
m. kapitan floty iszey rangi Seliwaczew, dowódzcą 
l ig o  ekwipażti floty i okrętu liniowego Cesarz 
A lexander b z y  } wy*i^ i 'q%  na Kontradmirała

mianowany dowódzcą 5ciey brygady Зсісѵ dvwi- 
zyi floty baltyckiey.

— Radca koliegialny, K udrjaw ski, drugi sekretarz 
ambassady w W iedniu, wyniesiony na radcę sianu.

(z Ruskiego Inwalida .)
Przez Naywyższe Dyplomata wydane :
D. 1 kwietnia , Jenerał piechoty Jego K ró

lewska Wysokość Xiążę .Eugeniusz W irtem berski, 
na okazanie szczególupy uwagi J. С. M. ku roz- 
stropnym rozporządzeniom i odznaczającey się wa
leczności , okazanych przez Jego Królewską W y 
sokość, w przeciągu kampanii 1828 roku  przeciw 
T u rk o m , udarowany brylantow anem i znakam i 
orderu ś. A ndrze ja  pierwszego wezwania.

— D. 29 marca. Jenerał - major , zostający 
przy naczelniku 22giey d у wizy i pieszey Xiążę 
B eb u to w , za odznaczającą się waleczność i roztro
pne rozrządzenia, okazane w obronie twierdzy A- 
chałcychu podczas oblężenia jey mnogolicznym 
korpusem tureckim i w porażeniu nieprzyjaciela 
podczas cofnienia się jego od tey twierdzy , naymi- 
łościwiey mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  
pierwszey klassy.

—• D. l5 kwietnia. K on tradm ira ł , Dyrektor 
Korpusu kadeckiego morskiego K r u z e n s z te in , 
z uwagi na długą i gorliwą służbę, i na fcnak uzna
nia J. С. M. ku szczególuey pieczołowitości o wy
chowaniu ślachetney m łodzi, powierzoney jego 
zwierzchnictwu, naymiłościwiey mianowany ka
walerem orderu ś. A n n y  iszey  klassy ,

(s Pszczoły Pó łnocnej) .
Przez N a y  w y ż s z y  rozkaz, pod dniem i4 

kw ietn ia , wyniesieni za odznaczenie się w służbie, 
Jenerał - Majorowie na Jenerałów - Poruczników: 
Naczelnik obwodu Babadagskiego , liczący się po 
armii Tuczkow  iszy; komendant Smoleński, liczą
cy się po armii K ern  iszy; prezydent audytorya- 
tu  polowego iszey a r m i i , liczący się po armii 
B ie ło h ra d zk i; naczelnik uralskich fabryk górni
czych , liczący się po artylle^yi B ogusław ski iszy; 
Jenerał-Intendent iszey a rm i i , liczący się po ar- 
tylleryi Pirohow ; Półkownicy, na Jenerał-Majo- 
rów  :#komendant twierdzy (Jst-Kamienohorskiey, 
pólku Selegińskiego piechoty D e lia n ku rt; wszy
scy z zostawieniem przy dawnych obowiązkach; 
dowódca konno-artyileryczney roty N. 1, zostającey 
przy woysku Dońskiem Kozaków > T acyn  iszy, z 
naznaczeniem na dowódzcę arty lleryi konney doń- 
skiey ; Leyb-gwardyi pólku Kirysyerów M elikow  
iszy, który ma się liczyć po ka w a le ry i ; członek 
komitetu ekonomicznego koloniy Woyskowych, li
czący się po armii T yzenhauzen igy \ dowódzcą u- 
csebaego batalionu saperów , L u c e , obadwa z zo
stawieniem przy dawmeyszych obowiązkach:dowód- 
ca 2go ukraińskiego półku Ułanów, M arkle , z prze
znaczeniem zostawania przy naczelniku buhskiey 
dywizyi Ułanów; dowódca pólku strzelców konnych 
Jego Królew. W yso. Xcia W irtemberskiego Grews 
2gi,z przeznaczeniem znaydowania się przy naczelni
ku 2giey dywizyi Kirysyerów ; Jenerał-Prowiant- 
meyster iszey armii, liczący się po armii, Łagunow , 
z zostawieniem przy dawniejszym obowiązku; do
wódca półku nieżyńskiego strzelców konnych, I lo r -  
diejew 2gi, z przeznaczeniem znaydowania się przy 

ЦРШ)zelniku iszey dywizyi strzelców konnych; znz»y-



dujący się przy J eg oC e s a b s k i e t  W ysok ości , Jenerale 
Felceygmistrzu do osobnych poruczeń, liczący się 
po artylleryi M azaraki, z przeznaczeniem liczyc 
się po artylleryi; dowódca pólku ingermanlandz- 
kiego huzarów H eld t który ma się liczyć po ka- 
•waleryi ; dowódca narewskiego pólku huzarów , 
H elfre ich  2gi, z naznacieniem na dowódcę 2giey 
brygady 4tey dywizyi huzarów, na mieysce Jene- 
rał-Majora Hrabiego H udowicza 2 g o , a ten na 
dowódcę iszey brygady teyże dywizyi;  dowódz- 
ca noworossyyekiego pólku dragonów K elner  iszy, 
z przeznaczeniem zostawania przy naczelniku iszey 
dywizyi dragonów; dowódca brygady konney ar- 
ty llery i,  zostający przy Зсіеу dywizyi huzarów, 
oraz roty konney N. 6, Samoyłow , który ma się 
liczyć po artylleryi ^  dyżurny sztabu-off*!cer 5go 
rezerwowego korpusu kawaleryi, twerskiego pól
k u  dragonów, Solodiiow , który ma się liczyć po 
kawaleryi; dowódca aiexandryyekiego pólku hu
zarów, M uraw jew  2gi, któremu zostawać przy na
czelniku 4tey dywizyi huzarów; J ego  C e s a r s k ie y  
M ości  adjutant bokowy, dowódca Leib Gwardyi 
szwadronu pionjerów konnych Zass  4ty> z nazna
czeniem na dowódcę Leib Gwardyi pólku dra
gonów , na mieysce Jenerał-Majora H tazenapa  
rgo, a ten na dowódcę 2giey brygady lekkiey gwar- 
dyyskiey dywizyi konney; dowódca pólku gre- 
nadyerów Następcy X»ążęcia Pruskiego, Tom a
szewski iszy, z naznaczeniem zostawania przy na
czelniku iszey dywizyi grenadyerów; J ego  Свали- 
s k i e y  Mości adjutant bokowy, Leib Gwardyi pól
k u  preobraleńskiego M ikulin, z naznaczeniem zo
stawania przy naczelniku 2giey dywizyi gwardyy- 
■kiey piechoty; dowodzący 3cią złączną brygadą 
pionjerów, O ldenburg , z potwierdzeniem na do
wódcę tey brygady; dowódca 3go batrtliomi pionje
rów, K ruze iszy , z naznaczeniem na dowodzącego 
2gą złączną brygadą pionjerów; J ego C e s a r s k i e y  
M ości adjutant bokowy, igo uczebnego pólku ka- 
rabinjerów, Pranisznikow , z naznaczeniem na do
wódcę brygady i4tey dywizyi piechoty; dowódca 
•strachańakiego pólku grenadyerów ,Kochanów 2gi, 
s naznacieniem na dowódcę 2giey brygady i 4stey 
dywizyi p iecho ty ; dowódca chersońskiego pólku 
grenadyerów, Burców , t  naznaczeniem na dowód
cę 2giey brygady aiszey dywizyi piechoty;gwar- 
dyyskiego sztabu jeneralnego Baron Rennenkarnpf 
agi, który ma się liczyć w sztabie jeneralnym i  
znaydować się przy Oddzielnym Korpusie li.au- 
kazkira.

Przez tenże rozkaz naczelnik ymey dywizyi 
p ieęho ty , Jenerał-Porucznik Krassowski iszy z 
naznaczeniem na dowodzącego 3cim korpusem pie
choty, a liczący się po armii Jenerał-Porucznik 
Juszkow  iszy na naczelnika ymey dywizyi piechoty.

Przez N a y w y ź s z y  rozkaz, pod dniem i 4 
kwietnia, wyniesieni za odznaczenie się w gorli
w e j  służbie na Jenerał-Majorów, Półkownicy kor
pusu inzenjerów kommunikacyi dróg : pomocnik 
dyrektora instytutu Rezim on  i s z y > Zarządzający 
3cim okręgiem Janisz  , dyrektor szkoły woyeko- 
wo-budowniczey von Sze fler , zawiadujący róźnemi 
budowlami T re łer  i deżurny sztaba-olficer tegoż 
korpusu W arencow  iszy.

— W e  czwartek, d. 18, z powodu wstąpie
nia J.jS. Piusa Ѵ ІІ Іу  na tron papiezki, odprawi
ła  się w kościele katolickim parafialnym tutey- 
ezey stolicy, msza solenna, a poźniey spiewńae by
ło T e Deum. J W .  Biskup Koadjutor celebrował 
pcntyfikalnie , w assystencyi K le r u , w obec
ności J W .  Metropolity Greko - Unickiego ró 
wnież z assystencyą K leru . Muzyka wykonywa
na była przez najznakomitszych artystów. K o r
pus dyplomatyczny, wielka liczba osób różnego 
stanu było zaproszonych na tpn obchód. (Л d. S. P).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
УТ arszaw a dnia 5 maja,

(z Gazety W arszawskiey).
Posiedzenie publiczne Towarzystwa Przyja

ciół Nauk dnia 5o kwietnia odbyło się w obec li#»

cznie zgromadzonej publiczności w sali domu To* 
warzystwa, naprzeciw Kościoła X X . Missyonarzy, 
Szanowny Prezes doniósł w zagajeniu o pracach 
Członków od czasu ostatniego posiedzenia. N a j 
ważniejszym przedmiotem , który Członków: 
Szweykowskiego, Brodzińskiego , Osińskiego i L in -  
degOf przy  pomocy pierwszego znawcy i badacza 
języka polskiego zajmował, była pisownia polska, 
nieustalona dotychczas. Prace tey Oeputacyi ogło
szone będą d ruk iem , aby sąd publiczności, wzglę
dem tey sprawy ze wszech miar ważrrey, mógł się 
naradzić r zanim opinija , względem niey wyrze- 
cze. Z darów Towarzystwu przesłanych , zwrócił 
naywięcey uwagę nowy czyn patryotyczny oby
watela Alaruszewskiego , który już poprzednio 
szkole Piotrkowskiej Зоо.ооо zł. zapisał. Teraz 
prz)słał Towarzystwu 1,000 złotych z życzeniem, 
aby summa ta, bądź' w- pieniądzach, bądź w me-- 
da lu , była nagrodą tego, kto nayiepiey rozwiąże 
pytanie: Jaki b y t stan Podola i części Ukrainy• 
pod panowaniem Tureckiem , to jest : od pokoju 
Buczackiego do Karfowickiego. Między inne mi u- 
wisdomił Prezes, że nowo wybrany Członek B t-  
ron Al. Humboldt pisał do Towarzystwa г zapew
nieniem, ze Kopernika  nie u w aż* za Niemca. Czło
nek Towarzystwa Krystyn Lach S zyrm a , w imie
niu swojetn i nowo wy branych Członków, powie
dział wymównie i z uczuciem mowę, w którey, 
podziękowawszy Towarzystwu za zaszczyt , j«ki 
nowych Członków spotkał , wyliczył wzniosłe To
warzystwa obowiązki i skr*śiił wielkie powoła
nie. Piękny przykład m-iwy akaclemickiey, u nas 
prawie nieznanego rodzaju wymowy,  będzie za
pewne naśladowany, ilekroć Towarzystwo nowym 
Członkom prac swoich pozwoli bydź uczestnikami, 

— Ważny niezmiernie dar, o ferow ał Towarzy
stwu Królewsko-Warszawskiemu Przyjaciół Nauk, 
Radca Stanu Józef H r. Sierakowski. Jest to nieo
mylnie oryginalny Karton R a fa e la ,  wyrażający 
sławny we Florencyi obraz таізгли tego, znany 
pod tytułem: Aladona della sedid  ; będzie on nay- 
pięknieyszą gmachu Towarzystwa Warszawskiego 
Przyjaciół Nauk ozdobą.

— Przewodnik № arszaw ski po czteromiesięcznym 
bycie od dnia i maja wychodzić przestał.

F  r a s  c y Л.
P a r y ż  dnia i j  kwietnia,

(s Gazety Warszawskiey).
Donieśliśmy (pisze D ziennik handlowy) o po

głosce, iż Miuisteryum zamierza swe projekta do 
prawa municypalnego i departamentowego ogło
sić pod tytułem urządzeń i a ^ r n m .  Teraz zape
wniają nas, i i  tak jest rzeczy*'iściąj i że rada sta
nu zebrała się dziś dla tego*fjedynie, aby w tey 
mierze oświadczyła zdanie sw^jje, które , jak sły
chać , pomjBlnie wypadło , i ogłoszenie wkrótce 
nastąpi. Gateta Goniec fra n cu zk i  nie chce temu 
dać wiary, i mniema , że byłaby to nowość, mo
gąca pociągnąć za sobą upadek eyetematu konsty
tucyjnego.

Izba  Parów. Dnia i 4 b. m. zaczęły się o- 
brady względem przyjętego w Izbie Deputowa
nych projekt'1 do prawa, tyczącego się monopo- 
lium tabaki i tytoniu. Po mianych w tey mierze 
głosach Margrabiego Lam osm e , Hrabiów ^drgout 
i M otlien , Xiążęcia Decazes , Hrabiego T our- 
nou , Ministra przychodów i Barona R acot de 
Romandy jeneralnego dyrektora dochodów niesta
łych  , rzeczony projekt większością i 5g kresek 
przeciw 4 został przyjęty.

— D nia ig —
Dnia 16 b. m. o goduuie lotey przed połu

dniem odprawiła się tu w galeryi D ya n y  w zam
ku Tuilleryyskim doroczna uroczystość pamiątki 
ustanowienia S. Kommunii. K ról Jmć umył no
gi i 3 dzieciom, przybranym w suknie szkarłatne 
i wyobrażającym Apostołów, włożył każdemu z 
nich i 3 sztuk pieniędzy 5ciofrankowych iv axa- 
mitny woreczek, z haftowanemu liliami, zawieszo
ny na szyi, i każdemu nodał i 3 potraw', chleli i 
djiarę wina. Xiążę D elftu  jj pierwsi urzędnicy ko-



(

ronnl pomagali Monarsze w tym pobożnym obrzę
dzie. Był potem K ról Jmć z Xięciem D elfinem  
i  Х іе іпат і  na nabożeństwie w kaplicy zamkowey.

Słychać, iż dnia i 5 lub 16 b. m- posłano 
jenerałowi Guilleminot rozkaz, aby wrócił do
Stambułu. ' . . .

Tw ierdzą, iż niedawno dway ministrowie 
odwiedzili niespodziewanie Xięcia Talleyranda $ 
lecz ten bardzo ozięble wymówił się od zostania 
w Ministeryum kollegą Pana Portalis, lubo przy 
tern о у ca jego bardzo chwalił. Z drugiey strony

dway inni ministrowie obiadować u jedne- 
n bardzo znanego restauratora, w  zamkniętym ga- 
> z Panem L a  Bourdonnaye , a Pan Ravez
im ■ do nich przybyć n* wety.

JNa warsztatach i w porcie Tulońskim pracu
ją jeszcze z pośpiechem; dotąd co tydzień odcho
dzi żywność i inne potrzeby do naszego woyska 
w Morę"r, którego liczą jeszcze do 7000 ludzi. W e 
dług pogłoski ma przybyć tu nie tylko Marsza
łek M aison , ale także Półkowm k Faboier.

— D nia  20 —
Wczora, jako w p ierw sze  święto W ielkiey- 

nocy, Xiążę Orleanu z małżonką swoją, siostrą 
i najstarszym synem, tudzież X$ąźę Sasko-Kobur- 
ski Leopold, obiadowali z Król-u; Jmcią i rodzi
ną królewską. Przy stole siedziało 9 osób. W i e 
czorem zaszczycił Monarcha obecnością swoją to
warzystwo u X«ęźney B erry .

Sztaby czterech półków liniowych, pozosta
łych w Morei, zostały przyv\olane do oyczyzny. 
Pozostaną tam dway Podpołkownicy, którzy do
wodzie będą batalionami 27go, 4-2go, 54go 1 58 pół- 
ku liniowego, wynoszącemi po 1,000 ludzi. Jene
rał major Schneider ma mieć naczelne dowódz
two nad tern woyskiem.

Dziennik Aviso de la M editerranóe  donosi z Tu* 
łonu poą) dniem i 5 b. m: „Fregata JCięzna B e rry  
wypłynęła dziś ku Algierowi, stosownie do ode
branego wczora rozkazu. Słychać, iż Vice admi
rał de R ig n y , Pan D upperre  , Prefekt morski w 
B resl» i Pan Labretonniere, dowódca eskadry na- 
ezey przed A lg ierem , zostali wezwani do P a r y - 
źa, dla naradzenia się względem środków do pręd
kiego ukończenia zatargów naszych z Dejem al
gierskim.”

Słychać o zamęiciu Królowey Portngalskiey 
D onny M aryi z pewnym Xiążęciem francuzkim, 
zapewne z Xięciem Chartres. Dnia jo b. m. ob
chodzono tu uroczyście, urodziny wspomnioney 
Królowey. U Pana JMouglave, autora powieści 
brezyliyskich , który był długo przy boku Don 
P ed ra , i dał mu dowody swojego przywiązania, 
zebrało się świetne towarzystwo. Między inne- 
mi byli tam: ajent angielski kawaler de JEunha , 
mex/ .^ ai^s*<* j^neralny ajent Pan M u rp h y , i w ie
le oliicerów sztabowych z dawnego woyska fran- 
•uzkiego. Uważano bardzo wiele dam z wyższych 
stanów. Jeden z tuteyszych dzienników dono
si według listu prywatnego z L ondynu , iż Don 
Pedro  mianował rejencyą w Portugalii, złożoną z 
Margrabiów Ѵ аіет а , Palrnella i Lavradio , oraz 
dwóch Sekretarzy Guerrero  i Х аѵ іег. H rabia 
Funchal ma bydz mianowany Posłem w L o n d y 
nie, a Hrabia F illa -R ea l w P a ry żu . Osoby wia
dome rzeczy tw ierdzą, iż listy urzędowe, które 
fregata Isabella  przywiozła z Rio-Janeiro , są bar
dzo ważne.

Ostatni okręt z Rio-Janeiro , przywiózł wia
domość o oświadczeniu Don P edra , iź5 co się ty
cze praw swoje у c ó rk i , polega na A u s try i , A n 
glii i F ra n cy ! , i le postanowił nie uznać D on  
Miguela.

Czytamy xv jednym z tuteyszych dzienników, 
lz Don M iguel przesłał kosztowne brylanty w  
podarunku Xiązęciu PP ellin glonowi. Niewiado- 
moj czyli je wspomniony Xi^źę przyymie,

A n g l i a .
Londyn dnia 1 у  kwietnia.

 ̂ ( z G aze ty  M arszaw skiey .) .
Dziś wieczorem wyprawiono zt%d gońca, któ

ry s wydziału «praw zagranicznych powiózł li-

sty do posłów naszych przy dworach francuskim
i niderlandzkim.

Słychać, iż woysko nasze będzie zmnieyszone 
w sposobie następującym: trzy pułki gwardyi kon- 
ney, pierwszy pułk dragonii gwardyi, i 4 pułki 
lekkiey jazdy w Indyach , mają się składać z 6 
kompaniy, każda po 60 ludzi. Każdy pułk pie
choty ma mieć tylko 8 kompaniy po 80 ludzi, 
z których dwie kompanie tworzyć będą zakład 
pod dowództwem kapitana. Z 7 pułków dragonii 
gwardyi utworzą się 4 pułki kiryssyerów. Zaciąg 
do woyska, wraz z woyskiem W schodnio-Indyy- 
skiem, ma bydź wstrzymany. Rachują, iż całe 
zmnieyszenie wynosić będzie 2,000 jazdy i 8,ooo 
piechoty.

— D nia  18 —s
Większość 21З Parów, którzy dnia 10 b. m, 

w izbie wyższey Parlantentu głosowali za trzeciem 
przeczytaniem bilu względem nadania swobód ka
tolikom, składała się z 5ch Xiążąt rodziny królew - 
sldey, jako to: K larencyi, Sussex  i Cam bridge , 
Lorda kanclerza, prezesa rady gabinetowey Lorda 
wielkiego kanclerza, i 3 Xiąźąt, i 5 Margrabiów, 
69 Hrabiów, 16 Vice-Hrabiow, 10 Biskupów, i 84 
Baronów; mnieyszość zaś 109 Parów składała się 
z Xiążęcia Kum berland, 5 Arcy-Biskupów, 4 X ią-  
żąt, 5 Margrabiów, З7 Hrabiów, 5 V ice-Hrabiów, 
17 Biskupów i З7 Baronów.

Donoszą z Dublina  pod dniem i 5 b. m., iż ta
meczni kupcy wyznania katolickiego chcieli oświe
cić domy swoje, skoroby nadeszła wiadomość, że 
Król Jmć zatwierdził bil względem nadania swo
bód katolikom. Dla zapobieżenia atoli mogącym 
wyniknąć rozruchom i uniknienia wszelkiego nie
porozumienia, na odprawionem zgromadzeniu sto
sownie do wniosku Pana S h ie lpostanowiono,wstrzy
mać się od jawnych oznako w radości, jako to, 0- 
swiecenia domów i t. d. Z tego powodu jedna Z 
g-zei londyńskich pisze: „Nie możemy dosyć wy
chwalić tego postanowienia katolików: zwycięz- 
two ich nie jest lakiem, któreby obchodzono za
paleniem lamp, świec i beczek ze smołą; chociażby 
wszystkie góry irlandzkie były jednym tylko pło
mieniem, świetność jego przecież nie mogłaby się 
przez to powiększyć ; można je godnie obchodzić 
przez ciche ofiary wdzięcznego serca dla Opatrzno
ści Boskiey, którey łaskawość użyczyła zwycięz- 
twa.”

— D nia ig —
Spodziewają się tu wkrótce przybycia Х Ц -  

żęcia Sasko- Weymarskiego B ern a rd a  i dostoyney 
małżonki jego, celem odwiedzenia Xięcia i X ię-  
żney K larencyi. Mniemają, iż wspomnieni Xięz- 
two popłyną dnia 20 kwietnia z Gandawy na stat
ku parowym, który tym końcem posłano tam z czę
ścią dworzan Xiązęcia K larencyi.

Przybył tu goniec z listami od Pana F red . 
u4dam, Lorda naczelnego kommissarza wysp Jod
ek ich, i od Pana M alcolm  dowódzcy floty naszey 
na morzu Srodziemnem. W  8 dniach odbył że
glugę z Ankony.

Doniesienia z B irm ingham , B a th , M a n ch e - 
ster, F x e te r , Paisley  i Glasgowa o stanie tamecz
nych rękodzieini i nieczynności wielu robotników, 
nie są pocieszające. W  M anchester  jest blisko
10,000 ludzi nie mających sposobu utrzymania ży
cia. Nigdzie przecież nie powstały rozruchy.

Gazeta B ritish - Тгаѵеііег donosi, iż Pan P e e l  
uda się do majętności oyca swego, celem skłonie
nia go do przyjęcia dosloyności Parowskiey, któ
rą ma otrzymać z tytułem Barona Tam w orth . 
T y tu ł  ten po śmierci oyca spadnie na drugiego 
syna jego, Pana Fates P e e l : naystarszy bowiem 
syn, teraźniejszy sekretarz stanu , będzie wynie
siony na dosloyność hrabiego.

Protestacya Lorda Fldony przeciw trzeciemu 
przeczytaniu bilu względem nadania swobód ka
tolikom, jest także podpisaną przez Xiążęcia K u m 
berland  i 3 i innych Parów.

Niektóre kluby brunświefcie w Irlandyi już 
się rozwiązały, i nie ma wątpliwości, że i inne 
p ó jd ą  za tym przykładem.

Liczą teraz w Anglii 10,000 cyganów.
(3 )



Pułkownik JSicolli nowy gnberftafor w Fer* 
nando Po, otrzymał dwa statki parowe dla dziel-' 
nieyszego powściągnrenia handlu niewolnikami. 
Okręty angielskie krążące na morzu pod dowódz
twem kapitana Owen uwolniły niedawno blisko 
3,5oo Murzynów niewolnik ów na rozmaitych stat
kach. _ _ _ _ _ _ _

H i s z p a n i a ,' /
M a d ry t dnia g kwietnia . 4

(z Gasety W aresawskiey.)
W  okolicach Orihueli w nocy z dnia 29 na 

3o marca zatrzęsła się ziemia trzydzieści pięć razy
1 w wielu mieyscach pootwierały się. otchłanie.

List z A likan tu  pod d. 5i  marca donosi, 12 
tam, gdzie A lm oradi i Torrevieja  stały, wznawia
ją się jeszcze trzęsienia ziemi. Ze zwalisk pierw
szego miasta piszą pod dniem 3o marca: „T rw o
ga nasza powiększa się co chwile: bo trzęsienie 
ziemi wcale nie ustaje, & chociaż w barakach ży
jemy, zdaje się jednak, ze jeśli jeszcze kilka ta
kich trzęsień będzie, jak było dzisieysze przy wscho
dzie słońca, wywrócą się naymnieysze chaty i 
nas pozostałych przy życiu zagrzebią rozwaliny. 
Codziennie wydobywają zpod nich mnóstwo tru 
pów/* __________

T  U R C Y A.
Stam buł dnia 26 m arca .

(* Gasety Warszawskiey).
Od trzech tygodni stan nasz bardzo się po

gorszył. Drożyzna i brak chleba tak się wzmagają
2 powodu blokady , iż lad w rozpaczy zaczyna 
głośno szemrać. Ulemowie i  naczelnicy milicyi 
adają się jbydz także bardzo nieehętnemi. Firman 
względem nowego ubioru, który tysiące ludzi po
zbawia sposobu do życia, powiększył nieukooten- 
towanie. Sam tylko Sułtan, którego wyjazd przez 
powyższy stan rzeczy został wstrzymany, ożywi» 
właściwą sobie energią wszystkie środki woysko- 
we i inne. Pokazuje się wszędzie, ale incognito, 
i wszystko osobiście utrzymuje. Stara się wszel- 
kiemi sposobami zapewnić publiczną spokoyność 
w tey okropney nędzy. Od trzech tygodni odby
wają się codzień zgromadzenia Dywanu. Wydany 
firman zabrania mieszkańcom noszenia broni, co 
przed 6 tygodniami wyraźnie nakazano.

Na jednym a ostatnich balów maskowych, 
danych w P era  przez Internuncyusza austryockie- 
go, B brow f Ottenfels, były także dwie maski arab
skie. Któżby się był mógł domyśleć, że to, jak 
się poźniey pokazało, był" Sułtan , w towarzystwie 
swego ulubieńca, Berber  Baszy.

Od granic Tureckich 6 kwietnia.
Gazeta Powszechna umieściła następujący 

list ze Stam bułu  pod daiem 26 marca: „W ie lk i  
Sułtan nie oddalił się jeszcze ze stolicy, lecz cią
gle trwają przysposobienia do podróży jego. Brak 
żywności jeszcze się nie zmniejszył, lubo rząd sta
ra  się wszelkiemi sposobami zaradzić temu. Flotta 
jest gotowa wyyść pod żagle, według twierdzenia 
jednych na morze Czarne, a według drugich, na 
morze Białe. W ie lk i  W ezyr, R eszyd  Bas?a, do
niósł, iż przed wyjazdem swoim z Ja n in y  zaspo
koił Albańczyków, i, wyjąwszy trzech dowódców, 
zawarł z niemi nowe układy. Husseiti Basza ścią
ga całe woysko między Adryanopoleni i Szumią. 
W oysko tureckie zajęło wsie przy węyściu do 
Bosforu, które mieszkający tam Grecy opuścić mu
sieli. Sułtan żądał pożyczki od duchowieństwa 
tureckiego; lecz Ulemowie nic jeszcze w tey mie
rze nie postanowili. Wzmaga się obawa drożyzny 
i wstrzymuje podobno wyjazd Sułtana. A tak do 
liczby nieprzyjaciół, wewnętrznych i zewnę
trznych, jeszcze się teraz i głód przyłącza/*

List od granic Serwii, pisany dnia 2 kw ie
tnia wyroża: „Listy z Sofii douoszą o czynności

Muzułmanów w pospolitem uzbrajaniu się*- która 
przypomina czasy największego fanatyzmu. Star
cy i młódź biorą się do broni, a lud od Ulemów 
pobudzony, żąda od władz, żeby go prowadzono 
w massie przeciw nieprzyjacielow i. W  Sofii na
wet miały zaysć zaburzenia, v których kilku 
chrzęściła zginęło. Zły przykład dany przez Al* 
Łańczyków, znowu zaburzył spokoyność w Bośnii, 
przywróconą temi czasy. Woysko wymówiło po
słuszeństwo Baszy, aż do wypłaty żołdu, k tóry się 
inu jeszcze od poprzedzającego W ezyra należy; 
domaga się ono zacięcie wypłaty zaległości. Basza 
wszelkich starań przykłada do uspokojenia żołnie
rzy, i utrzymania powagi swojey u naczelników 
w Traw niku .**

— D nia  8 —
W oysko tureckie w B urgas  i  okolicach nie 

wynosi jeszcze 7,000 ludzi.
List z B g in y  pod dniem o marca wyraża: 

„Prezes Grecyi popłynął wczoray na fregacie Ros- 
syyskiey H elena  do Peloponezu, aby się rozmówić 
z jenerałem M aison, i z powodu nadchodzących 
wyborów ująć dla siebie umysły. Zapewniają, że 
zgromadzenie narodowe zwołane będzie w końeu 
maja. Nieprzyjaciele prezesa rozgłaszają, że chce 
zostać dyktatorem, ale nie ma do tego podobień
stwa, i teraz, kiedy opinia publiczna w Europie 
stanowisko Hrabiemu Capodistrias zakreśliła, za
mysł taki byłby niepodobny do wykonania. Po- 
deyrzenie pada na niego z tego powodu, że wszyst
kie oddziały, które do woyny przeciw Tprkom  
sposobić każe, utrzymać chce pod bezpośrednim 
wpływem swoim. Woyna nie ustaje' na stałym lą
dzie Grecyi, a Hrabia A u g u styn  Capodistrias ma 
tam nadzór nad obudwoma woyskami. Pełnomo
cnictwo, nadane mu przez prezesa, sprawiło po
między wodzami w iele nieukontentowania, a Xiążę 
Ip sy la n li  posbć  miał adjutanta swego z prośbą o 
dymisyą. Palikarowie doznają niedostatku, *a żołd 
nalega im już od 6 miesięcy. Prezes wziął z so
bą pieniądze, z których zapłaci im żołd dwu mie
sięcznym zdaje się , iż myślą jego jest prowadzić 
dale у woynę, już to z powodu, że Porta czyni t ru 
dności w uznaniu grenie Grecyi, już, że, jak sądzi, 
w  woynie ulegnie. Prezes nie przyjął jeszcze* po
mocy pułkownika Fabvier, który czeka w F g w ie  
д ; przybycie коцвиіа łrancuzkiego, spodziewanego 
z pieniędzmi dla Greków. Admirał Ileyd en  po
słał do M a lty , aby objaśnić admirałowi angielskie
mu M alcolm  okoliczności, które towarzyszyły za
braniu dwóch okrętów egipskich/*

Piszą z A nkony  pod dniem 6 kwietnia: „Nie
snaskom wodzów greckich przypisać należy, i Z 
Turcy  w Grecyi wschodniej niejakie korzyści od
nieśli; wszakże stałość prezesa i powodzenie Ipsy~  
łaniego  pojednały ich. W  ostatnich dniach lutego 
pobić mieli Grecy nieprzyjaciół swoich pod B a -  
p ren a  na głowę, i ścigali ich aż do H ockori pod 
Termopilam i. Zwycięztwo to miało bydź skut
kiem mądrych rozporządzeń brata prezesa. Obe
cność woyska francuz^iego, przyczynia się znacz
nie do stopniowego uorgonizowania woyska grec
kiego, które przybrało nazwisko rozmaitych pro- 
wincyy. Albanczykowie w Tessalii staczają z T u r 
kami bitwy, i  wzajemne spustoszenia ^niszczą lę 
prowlncyą. Ta niezgoda między niemi, sprzyja 
Grekom: bo jak wiadomo, Albanczykowie służą 
temu, kto im lepiey zapłaci. Admirał angielsku 
uymowoł się za okrętami greckiemi, ale mówią, że 
bezskutecznie**

W edług listu od granic Serwii pod dniem 5 
kw ie tn ia , żaden Serwi&nin nie został wezwany 
przez Sułtana do b ro n i : bo jak wiadomo, mie
szkańcy Serwii nie są do t£go obowiązani. Po
większono tylko osady tureckie w twierdzach ser- 
wiańskich.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J łV . Litewskiego Wojennego Gubernatora« 
Jniłrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Sianu i  Kaw alera»
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